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WARSZAWSKA GAZETA POLICYJNA 


Wychodzi codziennie z wyłączeniem świąt 
uroczystych i niedziel. -— Prenumerata rocz- 
nie rs 3 kop. 60 (zł. 24), kwartalnie kop. 90 


Życzący mieć odnoszoną do domu, dopłaca 
miesięcznie kop. 5 (gr 10). Egzemplarz po- 
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jedynczy kosztuje kop. 24 (gr. 5). Prenume- ; 


(złp. 6), a miesięsznie kop. 30 (złp. 2). 


Sobota 29 lipca (10 sierpnia) 


27 lipca (8 sierpnia) nieporządki wynikłe w ko- 
ściele katedralnym Śgo Jana, oraz wieczorem tegoż 
dnia na głównych ulicach miasta przez gaszenie illu- ` 
minacji i rzucanie kamieniami do oświetlonych okien, 
tudzież niejednokrotnie powtarzane w następnym dniu 
zbiegowiska na Miodowćj ulicy, spowodowane niedo- 
rzeczną pogłoską i plakatami w różnych częściach 
miasta rozlepionemi, jakoby przed jednym z domów 
tejże ulicy a mianowicie nro 482, zabity został wno- 
cy w wilią tegoż dnia przez wojsko niejaki Antoni 
Polaczek jeometra, na dowód czego pokazywano śla- 
dy krwi na murze i że następnie ciało jego miano 
przenieść do zamku, zmusiły zwierzchność do posta- 
wienia wojska na placach i przedsięwzięcia innych 
środków policyjnych, dla zapobieżenia wszelkiemu nie- 
porządkowi i zasłonięcia mieszkańców przed niesfor- 
nością niespokojnych ludzi. -Co się tycze mniemanego 
zabójstwa jakoby spełnionego na osobie tegoż Polacz- 
ka, podaję do wiadomości, że nikt w dniu tym zabity 
nie został, i że temsamem pogłoska o przeniesieniu ja- 
kiegoś ciała do zamku jest mylną. Po bliższem spraw- 
dzeniu i objaśnieniu przez osobę należącą do familii Po- 
- laczków okazało się, iż wspomniony Antoni Polaczek 
pracował dawnićj przy jeometrze w guber. Płockićj, 
obecnie zaś od lat dwóch pozostaje przy budowie dro- 
gi żelaznćj Petersburgsko- Warszawskićj pod Wilnem 
i że w tych czasach nawet do Warszawy nie przybywał. 
Ma on dwóch braci: Jana który jest jeometrą przy 


komisji rząd.-przych. i skarbu i wyjechał dla robót po” | 


miarowych w dobrach rządowych w guber. Płockićj, 
i Aleksandra będącego buchalterem w fabryce rzą- 
` dowćj machin na Solcu, nateraz w mieście tutejszem 

przebywającego. i 

W końcu widzę potrzebę nadmienić, że ślady krwi, 
o których powyżćj była mowa, powstały z następu- 
jącćj przyczyny: wieczorem tegoż dnia przytrzyma- 
ny został niejaki Maurycy Rzączyński, b. kanceli- 
sta rządu guber. Radomskiego zą usiłowanie odbicia 
aresztowanego i tenże w szamotaniu się, przyparty 
będąc do bramy domu wyżćj wskazanego, uderzony 
został kolbą w głowę, lecz stan jego nie zagraża naj- 
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rata przyjmuje się po wszystkich kantorach. 


29 lipca (10 sierpnia) 1861 roku. — Pułkownik Roz- 
wadowskt. 


Wiadomości miejscowe. 
Dalszy ciąg składek na budowę kościoła w War- 
szawie przy placu Grzybowskim pod wezwaniem: 
NIEPOKALANEGO POCZĘCIA NAJŚWIĘTSZEJ MARJI PANNY. 
Ks. Swżątkowski, proboszcz parafii Falków, skład- 
kę od parafian rs. 18 kop. 19'/,; ks. kanonik Mali- 


nowski, proboszcz parafii Koziegłowy, zebrane od 


parafian rs. 19 kop. 8; ks. Kosieradzkź, proboszcz 
parafii Kosmów, złożone przez parafian rs. 5; ks. ka- 
nonik Wroński, proboszcz parafii Bałtów, składkę 
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od parafian rs. 42 kop. 69; ks. Szczepański, pro- 


boszcz parafii Słomniki,- zebrane od parafian rs. 12 
kop. 19; ks. Fiszer, proboszcz parafii Połajewo, zło- 
żone przez parafian rs. 11;ks. Jastenowski, proboszcz 
parafii Rybno, składkę od parafian rs. 14; ks. Kasze- 
wśki, proboszcz parafii Ciążeń, złożone przez para- 
fian rs. 18; ks. O/esiński, proboszcz parafii Bierków, 
zebrane od parafian rs. 6; ks. Bartyzeł, proboszcz 
parafii Wąchock, złożone przez-parafian rs. 12; ks. 
Wągrowski, proboszcz parafii Purek, składkę od 
parafian rs. 35 kop. 37; Smorczewskz, dziedzic dóbr 
Żdżanna, ofiarę jednorazową rs. 25; ks. Lipka, pro- 
boszcz parafii Prażmów, złożone przez parafian rs. 
41 kop. 341/3; ks. kanonik Wiel golawski, proboszcz 
parafii Maków, zebrane od parafian rs. 105; ks. Mie- 
rzyński, proboszcz parafii Myszyniec, składkę od 
parafian. rs. 22; ks. Orzechowski, rektor kościoła i 
parafii Bądkowo kościelne, zebrane w téj parafii rs. 
36 kop. 75, tenże, uzbierane przez $. p. ks. O/szew- 
skiego z. dobrowolnych ofiar rs. 6 kop. 25; ks. Wa- 
śniewski, proboszcz parafii Lekowo, złożone przez 
pararafian rs. 18; ks. Łaguna, proboszcz parafii Cho- 
rzele, złożone przez mieszkańców tćj parafii rs. 31; 
ks. Szpadrowski, proboszcz parafii Żelazna, zebrane 
od parafian rs. 5 kop. 18; ks. kanonik Cetkowskż, 
proboszez parafii Zdůùny, składkę od parafian rs. 30; 
ks. łłupiński, proboszcz parafii Witoń, złożone przez 


| parafian rs. 16 kop. 46'/; ks. kanonik Kochowicz, 
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proboszcz parafii Broniewo i Bronisław, uzbierane 


- od parafian rs. 60; ks. Brol/, proboszcz parafii Dru- 


E 


gnia zebrane od parafian rs. 13; ks. Pasierbiński, 
proboszcz parafii Goleniowy, złożone przez parafian 
rs. 5; ks. Sałdykowski, proboszcz parafii Opatowiec, 
składkę od parafian rs. 16; ks. kanonik Snieżyńskt, 


_ proboszcz parafii Pacyna, zebrane od parafian rs. 36 


kop. 57; ks. Stypułkowski, proboszcz parafii Klem- 


bow, złożone przez parafian rs. 15 kop. 45; ks, kano- 


| nik Królikiewicz, proboszcz parafii Irządze, zebrane 


śniewice, zebrane od parafian rs. 40. 
Michał Zawadzki obywatel m. Warszawy, b. nau-, 


od parafian rs. 26 kop. 10; ks. kanonik Bogdan, pro- 


_ boszcz parafii Błędów, składkę od parafian rs. 13; 
_ ks. dziekan Mączewski, proboszcz parafii Magnusze- 


wo, złożone przez parafian rs. 38; ks. biskup Dekert, 
prezydujący w komitecie budowy kościoła, nadesłane 
przez sześciu obywateli z Wołynia rs. 20; znaleziońo 
przy powtórnem otwarciu skarbon w kościele Śgo 
Krzyża pomieszczonych, oraz w puszkach nr lið 
rs. 73 kop. 13; ks. Szmidel, proboszcz szew 
BN» 


czyciel instytutu Aleksandryjskiego, emeryt, przeży- 
wszy lat 80, zmarł. 
Wiadomość-o osobach zaślubionych w upłynionym 
miesiącu lipcu r. b., w parafii $go Krzyża: Stanisław 
Jackowski dziedzic dóbr ziemskich, z Franciszką Wy- 


- czechowską, przy matce; Władysław Bogdański urzę- 


dnik komisji spraw wewn., z Kornelią Patek przy fa- 
milii; Józef Smiechowski urzędnik dyrekcji drogi że- 
laznój, z Cecylią Olszewską przy matce; Piotr Jahoł- 
kowski doktór, z Kamillą Szpręglewską przy matce; 
Aleksander Peszke magister farmacji, z Seweryną 
Gross przy familii; Konstanty Jezierski z własnych 
funduszów utrzymujący się, z Józefą Wolniewicz z wła- 
snych f«aduszów utrzymującą się; Fryderyk Mesner 
nauczyciel prywatny, z Elżbietą Pilczyńską guwer- 
nantką; Tytus Pieniążek djetarjusz, z Marjanną Mło: 
chowską przy familii; Adam Okniński majster szewc- 
ki, z Teklą Szkodowską wdową; Antoni Hurkiewicz 
nożownik, z Teofilą Wojciechowską przy rodzicach; 
Szymon Grabowski woźny, z Ewą Kozłowską służą- 


cą; Faustyn Kozłowski czel. krawiecki, z Marjanną 
 Kuczyńską przy rodzicach; Franciszek Fajfer czel. 
kowalski, z Eleonorą Pawłowską przy matce. (d. n.) 


. Na wczorajszój giełdzie Warszawskićj za półimpe- 
rjały Rosyjskie dawano rs. 5 kop. 734; za obligi skar- 
bowe 4% za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 92 
kop. 6*/;;— za listy zastawne białe 3go okresu serja 


1sza za 15 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 14 kop. i 
'97'/., dawano rs. 14 kop. 94'/; — za akcje drogi 


żŻelaznój Warszawsko - Wiedeńskićj za sztukę żądano 
rs. 67, dawano rs. 66.kop. 50; — wartość kuponu 
bieżącego od obligów skarbowych rs. .1 kop. 43/1, 


od listów zastawnych kop. 73/8. 


— 


W dniu onegdajszym na targach odbywających się 
w urzędzie konsumcyjnym m. Warszawy, płacono za 
wiadro okowity próby 10éj od rs. 2 kop. 2'/; do rs. 
2 kop. 6*/,, za garniec od kop. 66 do kop. 671; — 
w dniu zaś wczorajszym płacono za wiadro od rs. 1 
kop. 96 do rs. 1 kop. 99, za garniec od kop. 64 do 
kop. 65. 

W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy ko- 
leją żelazną osób 299, wyjechało 304. 


Rozmaitości. 
Zdarzenie w Hiszpanii z czasów Filipa Ilgo. 
(Dalszy ciąg). 


Po nabożeństwie starsza dama wziąwszy swoją to- 


warzyszkę pod rękę udały się ku drzwiom kaplicy. 
Lecz nim wyszły starsza uprzejmem poruszeniem 


głowy przywitała pazia, który postępując za senori- - 


tą rozmiawiał z nią po cichu. W tój chwili jakiś czło- 
wiek podejrzanćj miny pochwycił młodą dziewicę za 
rękę mówiąc do starszćj damy, która jéj towarzy- 
szyła: 


„Pójdę zawołać twoich ludzi senoro, którzy bała- ` 


muca w posadzie.“ 
Lecz gwałtowność jego poruszeń i pośpiech z ja- 


kim oddalał się z senoritą, zdradzały jakiś zły za- . 


miar. Tak przynajmnićj sądził Dolcettino, na które- 
go ów człowiek=nie zwracał uwagi. Nie mówiąc ani 
słowa pochwycił za puginał i z trudnością dostawszy 
do piersi swojego przeciwnika, wepchnął go z siłą 
wyższą nad swój wiek. Napastnik upadł na ziemię 
aby już więcćj nie powstać, pociągając w swoim u- 
padku młodą dziewicę. Paź chciał ją uwolnić z uści- 
sków konającego; lecz w téj chwili tłum z groźbą 
rzucił się na zabójcę. Nieszczęśliwy Dolcettino oto- 
czony ze wszystkich stron, obsypany złorzeczeniami, 
złożył dzięki Bogu kiedy algualzile przybywszy zwa» 
bieni hałasem wyrwaligo z rąk rozwścieczonego ludu. 
Lecz wkrótce przekonał się, że jego położenie chociaż 
zmieniło się, pozostało jednak bardzo krytyczne. Al- 
guazile zaprowadzili go do najbliższego alkada. Za- 
bójstwo spełnione zostało w oczach wszystkich, mło- 
dy człowiek nie mógł się wyprzeć, nie próbował na- 
wet tego. Zaprowadzono go do najbliższego więzie- 
nia. Nieszczęśliwy doznał chwilowój pociechy, kiedy 
postrzegł obie damy siadające do powozu i żegnają- 
ce go smutnym ukłonem. 

„Czyliż niewiadomo do jakiego więzienia go za- 
prowadzono?* zapytał Manryk wysłuchawszy tego 
opowiadania. 

„Do San Lazaro.* 

„I zostaje tam od wczorajszego dnia?* 

` „Tak i nikogo do niego nie wpuszczają“ przemó- 
wiła ze smutkiem donna Anna. Pablo który wczoraj 
przyniósł mi tę bolesną nowinę, dziś rano probował 
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czyli mu się nie uda dostać do niego, lecz napróżno. 
Ja sama odwiedziłam kilka z moich przyjaciołek 
mających na dworze pewne znaczenie i prosiłam je, 
ażeby się wstawiły za moim protegowanym, lecz 
wszędzie mi odpowiedziano, że król jest nieubłagany 
na przestępców tego rodzaju, że wszelkie wstawienie 
się byłoby nieużyteczne i skompromitowałoby tylko 
osobę czyniącą je. Byłabym sama upadła do nóg 
króla... lecz ten nie przyjmuje jak tylko kobiety, któ- 
re sam widzieć pragnie, zresztą upłynęłoby kilka ty- 
godni nimbym pozyskała audjencję, a tym czasem los 
mojego Dolcettina zostałby rozstrzygnięty. Ah! um- 
rę z żalu.* 

„Nie umieraj pani, ale raczój przyrzeknij mi, że 
będziesz mnie kochać, jeżeli go ocalę.* 

„Jego ocalisz, jemu wrócisz wolność! Oh! gdybyś 
mógł, gdybyś ośmielił się to uczynić.“ 

„Uczynię to, na honor szlachecki, na duszę chrze- 
ścijanina przysięgam ci. Lecz cóż mogę w zamian 
od ciebie spodziewać się?* 

„Będę cię kochać, jeżeli się na to odważysz... zo- 
stanę twoją, jeżeli ci się uda.* 

„A więc biegnę uwolnić go,* zawołał Manryk u- 
niesiony radością. 

A teraz kochani czytelnicy, chcąc wyznać przed wa- 


_ mi prawdę, muszę dodać, że młody książę nie wie- 


dział jeszcze, jakich środków ma użyć dla dotrzyma- 
nia przysięgi. Matteo napomknął mu ażeby się przed- 
stawił na dworze i poprosił króla, lecz rady jego zo- 
stały wysłuchane z niecierpliwością i stanowczo od- 
rzucone przez niecierpliwego młodzieńca. Kilka dni, 
a może nawet tygodni upłynęłoby zanim mógłby o0- 
trzymać audjencię u króla, a pewnym był, że donna 
Anna nie przyjmie jego wizyty, dopóki nie przypro- 
wadzi z sobą małego pazia. 

Ostateczne postanowienie młodzieńca pozostało 
tajemnicą dla Mattea, który drżał z obawy, ażeby je- 
go pan nie popełnił jakićj nierostropności. (d. c. n.) 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Bukowiecki Józef ob. z Korycisk nr 460, Blizińscy Jó- 
zef ob. z Sklęczek i Walery ob. z Szczutkowa nr 585, 
Bromirski Fran. ob. z Łazów nr 1344, Bujno Fran. ob. 
z Broszkowa nr 1344, Chodecki Aleks. ob. z Łaszczowa 


| - nr 585, Cielecki Konst: ob: z: Paplina nr- 625, Dąbrow- 


© 


ski Lud. ob. z Płocka nr584, Garczyński Fran. ob. zŁa- 
giewnik nr 585, Górski Karol ob. z Szwarocina nr 584, 
Gerlicz Teofil ob. z Kraszewice nr 2673, Kosteniecki Te- 
odor porucznik z Cesarstwa nr 601, Krukowiecki Aleks, 
hr. z Popnia nr 625, Leduchowski Jan ob. z Łaskarzewa 
nr 625, Mostowski Konst. ob. z Płocka nr 585, Modliń- 
ski Fel. ob. z Sokołowa nr 1574, Ostrowski Józef ob. 
z Kowna nr 604, Orda Michał ob. z Brześcia Lit. nr 1806, 
Pniewski Witold ob. zZiomak nr 460, Popiel Marcin ob. i 
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z Kurozwęk nr 570, Przyłuski Stan. ob. z Brochowa nr 


585, Rakowski Karol ob. z Nałęczowa nr 625, Sawicze- 


wski Bolesław ob. z Gulczewa nr 584, Skłodowski Ksa-. 
wery ob. z Strachówka nr 625, Sapieha Leon książę z Sán- 


nik nr 4403, Ziemięcki Leonard ob. z Płocka nr 585. 


WYJECHALI z WARSZAWY. l 

Becker Piotr inżynier do Białegostoku, Domański Ant. 
ob. do Zalesia, Glinka Ign. ob. do Czarnowęża, Kar- 
niewski Wawrzyniec ob. do Tłucznic, ksiądz Leszczyń= 
ski Prokop prowincjał zgromadzenia OO. Kapucynów do 
Lubartowa, Podczascy Fel, ob. do Bukowna i Stan. ob, 
do Nowćj Wsi, Popławski Józef sędzia pokoju do Lu- 
blina, Siemieński Wipe. ob. do Żytna, Starzeński Kazi. 
hr. do Pietkowa, Wielogłowski Juljusz ob. do Blizina, 


Wilkoński Fran. ob. do Gorzna, Zalewski Michał ob. do ` 


Rudzienka. 

Przyjechali koleją żelazną. — Bernhardt Edward student 
medycyny z Berlina nr 971, Elsner Aleksander dentysta 
z Wrocławia nr 411, Hejnrich August rządzca fabryki 
z Prus nr 4298, Kalenius Zofia żona radzcy stanu z Dre- 
zna nr 414, Niesłuchowska Teresa ob. z Szczawnicy. nr 
625, Szawrow Wilhelmina żona podpułkownika z Drezna 


nr 414, Szwarzer Fran. ob z Krakowa nr 444, Wołkow: 


Stefan student uniwersytetu Dorpackiego z Paryża nr 625, 
ukowska Wilhelmina ob. z Szczawnicy nr 625. 

Wyjechalt koleją żelazną —Frost Edw. ob. do Prus, Gło- 
wacki Józef rządzca dóbr do Opola, Herzfeld Marcin 
komis. handlu do Berlina, Kraszewski Piotr emeryt do 
Prus, Lewenglick Jul. doktór do Ostendy, Malfer Aloizy: 
doktór prawa do Insbruck, Potocki Wacław hr. do Po- 
znania, Rudziński Keo nauczyciel do Bydgószozy; 
Wydźga Kamil ob. do Krakowa. 


doniesienia, 
Magisrat miasta Warszawy. — Podaje do wiado= 
mości, że p. Ksawery Majewski mekler miejski do 
handlu bydła sprowadzanego do Warszawy, z powo» 
du niedostarczenia przez niego nowćj kaucji w miej- 
scu czasowo złożonćj, a z zasady artykułu 17go in- 
strukcji przez komisję rządową spraw wewnętrznych 
na dniu 6 (18) maja 1859 r. dla meklerów wydanćj, 
zawieszony został w tych „obowiązkach, — Z tego po= 
wodu magistrat wzywa niniejszem tych, którzy po- 
wierzywszy namienionemu p. Ksaweremu Majewskie- 
mu meklerowi pośredniczenie v handlu bydłem, aby 
jeżeli z tego tytułu mają jakie pretensje do tegoż 


Ksawerego Majeyskiego , w chgu jednego miesiąca 


od daty ogłoszenia niniejszego do biura magistratu 


piśmiennie zgłosili się, po upływie bowiem tego CZAR - 


su, kaucja o jakićj wyżćj mowa, temuż Ksąweremu 


Majewskiemu wydaną będzie. — Prezydent rzeczywi — 


sty radzca stanu, Andrault. ~- Naczelnik kancelarji, 
Luceński. RAE 


W dniu 31 lipca (12 sierpnia) r. b.-0 godzinie. 106j na Grzy- 
bowie i o 4léj z rana, na targu Wolnica zwanym; w dniu'l-(18) 
sierpnia r. b. o godzinie 106j, i w dniu 2 (14) sierpnia o godzi- 
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nie 16j/z rana, w Rynku Starego-Miasta, 1w.tymże dniu o go- 
; dzinię;11éj z rana, na targu Koński zwanym pod Warszawą 
i w Pradze; w dniu + (16) sierpnia r. b. o godzinie 106j z rana, 
na Sćwerynowie, i w Rynku Starego-Miasta, a w dniu 7 (19) 
4 sierpńia rb. o' godzinie 106j z rana, 'za Żelazną Bramą w War- 
k Szawie, prawnie zajęte ruchomości, jakoto:» meble maehoniowe, 
> _ palisandrowe, jesionowe, lustra, zegary, bufet, katarynkę, bi- 
3 ard, garderobę męzką i damską, landszafty i t.p.. przez pu- 
bliezną licytację sprzedam — Karwowski komornik. 
K -Podaje *do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 1 
"  (a8)sierpnia r.'b. o godzinie L06j rano zacząwszy, na targu pu- :; 
blicznym za Żelązną bramą, ruchomości w egzekucji sądowej 
zajęte, jakoto: różne meble jesionowe, rygały sklepowe, wina 
reńskie, francużkie i węgierskie, araki, wódki i t.p.. przez li- 
cytację głośną więcój: dającemu-sprzedane będą. — Szadkowski 
komornik. i 3 
5 NOWO OTWORZONY .: 


KANTOR GUWERNERÓW I GUWERNANTEK 
przy ulicy Nowy-Świat nr 1314a nowy (68), 


wprost kupca Kożmanita. 
s *Mąm Honor polecić się? laskawym* względom JW. i WW.: 
j Panów, aby ninie raczyli zaszczycić swem zaufaniem, dla któ- 


niem obywateli jak najakuratnićj wypelnię. Zawiadamiając za- 

rażem, że są do umiesźczenia guweroantki posiadające patenta | 
zsjęzyka franeuzkiego. niemieckiego i mużyki, oraz'guwerne-. 
rowie wydoskonaleni: w języku francuzkim, w udzielaniu nauk | 
klasycznych języka lacińskiego, oraz muzyki. z świadectwami | 
chlubnemi, jak równie korepetytorowie, którzyby na godziny pra-.| 
gnęh udzielać lekcje. Potrzebni są: rodowity guwerner i gu- 
wernantka francuzi z muzyką, bony i kóuwersatórki poli buspo- | 
' sobione w/języku francuzkim, niemieckim i:polskim — Z Cza- | 


: plińska.— (3). 
Fabry CZ 
Jawitz i spółka: 
przy ulicy Śto Jerskićj nro 1775. 
©Spólka niżój podpisana z kupców tutejszych składająca siędź 
założyła fabrykę wszelkich wyrobów tabacznych:pod firmą; Ń 


h 


PEG 


KAMPL 
W. 082 


JAWIE I spółka 
w.wyż cznaczonem” miejscu. 
; Powierzenie kierunku i wykonywania fabrykacji ludziom 
Ebiegłym i specjalnym tak z Cesarstwa jak i z A p 
s wolanyin, oraz sprowadzanie surowych materjałów bezpot$ 
agśrednio z miejse ich pochodzenia, postawią właścicieli w mo-ż$ 
Mżności korzystania z wszelkiego postępu i udoskonaleńię 
w tej gałęzi przemysłu, aby zostających z fabryką w sto-% 
„sankach tak pod względem rozmaitości i dobroci gatunkówjj 
gjak i cen ile można umiarkowanych zadowalniać.— Fabryka 
Mia wyrabiać będzie wszslkiego rodzaju: tytonie, taba-$ 
Vui, cygara papierosy i pakitosy. Pragnący za-$ 
mówić wyroby na cząstkową sprzedaż jako dystrybutoro gy 
wie raczą się zgłosić dolókalu fabryki, celem bliższego po% 
rozumienia się i ustąpovienia warunków wzajemnych. 32 
R "Nadmienia się przyten, że administracja rządowa docho-$ 
du tabacznego żądającenu patentu dystrybutorskiego, ‘zağ 
dopłatą w $/4 i bym ustawy wskazaną, każdego czasu udzie:$$ 
Mla—80—501)..- » , ` 
ki 4 8. PRA i syn, Edward Luxenburg, Wilhelm Lan£$ 
ary Nusibaum. ; 
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| Swindowania cukru lubt. p. towarów, jest do wynajęcia odb 


j 
rych pracę. moją w myśl postanowienia. władzy i z zadowole- | DDYJĄZY: 
| 


marszczyzny lub na szynk wódek, slbo na sklad piwa, z,oq] 0- 
wiedniemi i wygodnemi piwnicami, albo, dystrybucją lub Jaki 
inny proceder, jest do wynajęcia od' Śgo Michała r. b. Wiądo= * 


mość:na miejscu. Tamże są do sprzedania dwie szafy z han- 
dlu korzeanego o 36ciu szufla 
słoje, wagi it. d. — 6.— (2). 


ach i dwa bufety, jakoteż 


SSgo Michała, pod nrem 755 przy alicy Elektoralnej. Wiado-Ń 
Rmość u wlasciciela na-lem pię 


Jest do sprzedana CEGEW 600,000 dobrze 
Ie: palonej, jak również dachówka karpiówgi 
50,000. Ktoby sóbie życzył naoyć takowych w 
większych lub TRESTA irys raczy się zgło« 

r 


sié „do p. Dobronoki, przy ulicy Chłodnćj pod nr.926, lub też 
na grunt do wsi Górce, 3 wersty za rogatką Wolską, Tamże 
potrzebne są IFURENEAWIAE do wożenia cegły. — 164,—(3 y 


W /'byłym browarze p. Schefera et comp., rzy ulicy Kroch- 
malnój, są do sprzedania rozmaite kadzie dębowej KURW 
z obręczami żelaznemi, oraz KQGTEW miedziane i różne ma- 
szyny żelazne i przyrządy do kotłów parowych. Zawiadamia 
się przeto życzących sobie nabyć powyższe przedmiota, "aby 
raczyh się zgłosić do browaru od godziny 8ćj rano do 76j wie- 
czór.— 24.— (2). 


REREREOGIEREREEOEOERO ERER EREEREER RE RERE NRE EE REREEERERERE 
Wychowaniec mój w przejeździe do Krynicy, znalazi 
dgw m. Częstochowie idąc do banhofu pewną kwotę pie-F 
żniędzy. Poszkodowany może odebrać je w m. Warsza-$e 
wie na Krakowskiem - Przedmieściu pod nrem 398, w razie 
ggnie zgłoszenia się w przeciągu trzech miesięcy od daty dzi: 
$dsiejszćj, pieniądze te oddane zostaną matce jego będącćjęć 
$w przykrem położeniu i jako chorćj znaydującćj się dla ku % 
gracji w szpitalu ewangelickim. — Emeryt, Kkilaudjuszk: 
gjŁazowski. — 29,— (2). i 

RSIĄŻECZICA SŁUŻBOWA Kazimierza Idzikowskiego za- 
gingla. Znałazca zechce złóżyćw wydziale kontroli służących. 

RSIĄZECZKA LEGITYMACYJNA Jana Berkan zaginęła. 
Znalazca zechce złożyć w,zarządzie-polieji. > 
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RPREREREAPNCRECENE asdod SIM Papap IIN: 


Dziś rano ciepla stopni 12, wczoraj w południe cieplastonni 16 
Wysokość: wody.narzece-Wiśle dziś stóp:1 czli 11. 


W 'drakarni J. Ungra-—Wolzo drakować. —W arszawa dnia 29 lipca (10 sierpbiay'1864 r-— Starszy cenzor, Antoni Funktwjisteń:. 
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